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Witam wszystkich bardzo serdecznie i dzisiaj proponuję zabawić się 
we wróżkę lub czarodzieja i spróbować określić charakter Waszego 
nowego, albo starego znajomego, kolegi lub nawet spojrzeć na siebie z 
bliższej niż zawsze odległości. Kto lub co Wam w tym pomoże? Dłoń! 

Szkoła wróżenia z dłoni
I. Należy wyprostować przed sobą lub 

przed „wróżką” dłoń, a palce postarać 
się odsunąć jeden od drugiego możliwie 
najszerzej. 

Teraz trzeba sprawdzić, między który-
mi palcami jest najszersza przerwa:

Między palcem wskazującym a środ-
kowym — jesteście typem przywódcy, 
który zawsze chce, żeby wszystko było 
po jego myśli; najczęściej osiągacie po-
stawione przed sobą cele; potraficie na-
prawdę dobrze zachęcić siebie i innych 
do działania.

Między palcem środkowym a serdecz-
nym — dla Was reguły są po to, aby je 
łamać i to jest Waszym hasłem przewod-
nim. Do życia ogólnie podchodzicie bar-
dzo na luzie i z poczuciem humoru, macie 
więc mnóstwo kolegów i znajomych. 

Między palcem serdecznym a małym 
— hm, czy macie czas, żeby pomyśleć 
o kimś innym, niż tylko i wyłącznie o 
sobie? Takie palce wskazują na egoistę i 
człowieka, który bardzo poważnie myśli 
o własnej przyszłości. 

II. Wzgórki — to ma-
łe wypukłości we wnętrzu 
dłoni. Zauważycie je, gdy 
dłoń złożycie w „misecz-
kę”. Przyjrzyjcie się im, 
bo zdradzają charakter. Im 
pagórek większy, 
tym bardziej 
dominujące 
cechy przy-
pisane do tego 
obszaru.

1. Wzgórek Jowisza 
symbolizuje optymizm, ra-
dość życia, zamiłowanie do 
działań społecznych. Dobrze 

rozwinięty u osób ambitnych, 
pewnych siebie, dążących do sławy 
i władzy.

2. Wzgórek Saturna — prak-
tyczny stosunek do życia, aktyw-
ność, odpowiedzialność, zdolności 
matematyczne. Słabo rozwinięty 
u samotników i u osób lubiących 
spokój.

3. Wzgórek Apolla (Słońca) — dusza 
artysty, wielka niezależność, wrażliwość, 
umiłowanie piękna. Wybujały oznacza 
lekkomyślność i zmysłowość.

4. Wzgórek Merkurego — spostrze-
gawczość, zaradność. Dobrze rozwinięty 
sygnalizuje żyłkę do interesów; mało wi-
doczny — spokojne, monotonne życie.

5. Wzgórek Marsa — siła charakteru, 
odwaga, duma. Mała wypukłość wskazu-
je na nadmierną bojaźliwość. Wybujały 
oznacza żądzę posiadania.

6. Wzgórek Księżyca — intuicja, 
skłonność do fantazjowania, łagod-
ność, wrażliwość. Mocno uwypu-
klony u romantyków kochających 

poezję i muzykę.

7. Wzgórek Wenus — 
zmysłowość, miłość, wital-

ność. Mocno zaznaczony u 
osób wrażliwych. Mały ozna-

cza nieczułość, oziębłość.

III. Sprawdźcie, jak daleko po-
traficie odsunąć kciuk od palca 
wskazującego. Nie jest to łatwe, a 

jednak… — im ta przestrzeń jest 
większa, tym lepiej świadczy o Wa-

szej lub Waszych znajomych inteli-
gencji. 

Tajemnice roślin 

Jak długo kaktus mo-
że żyć bez wody? 

Około dwóch lat! Zma-
gazynowana wewnątrz ro-
śliny woda pozwala kaktu-
sowi przetrwać dwa lata do 
następnych opadów. Tuż 
po „napojeniu” kaktus 
jest pękaty, obrzmiały. W 
miarę upływu czasu stop-
niowo traci wilgoć, staje 
się „chudszy” i więdnie. 
Niektóre kaktusy więdną 
z tej strony, z której pada 
słońce. Przez to nierówne 
więdnięcie zaczynają się 
pochylać w jedną stronę, 
a ponieważ zawsze jest to 
kierunek południowo-za-
chodni, są doskonałymi 
kompasami.
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Pokoloruj rysunek

ALE DOWCIP! 

W zoo padł goryl. Dyrektor zaczyna szukać 
nowego zwierzęcia, ale ponieważ nie jest to łatwe, 
równocześnie zamieszcza ogłoszenie o zatrudnie-
niu  Zgłasza się pewien człowiek, któremu 
dyrektor wyjaśnia zaistniałą sytuację i że ma 
odegrać rolę goryla. Facet huśta się w przebraniu 
goryla, skacze, śpi, je, aż pewnego razu za mocno 
wychylił się z klatki, przeleciał przez ogrodzenie 
i… okazał się w klatce z tygrysem. Krzyczy: 
— Ratunku! Tygrys! 
Tygrys z przerażeniem mruży oczy i mówi: 
— Ty! Nowy! Cicho bądź, bo nas obu z tej roboty 
wywalą! 

                    Idealny porządek 

Ada jest straszna bałaganiarą. Jej pokój wygląda najczę-
ściej jak po przejściu tornada.  Któregoś dnia niespodziewanie 
okazało się, że rodziców Ady ma odwiedzić ciocia Marta. 

— Jaki to pech, ja muszę dłużej zostać w pracy, mam waż-
ne spotkanie. Przyjadę spóźniony — powiedział tata.

— A ja przyjdę w ostatniej chwili, bo muszę zrobić zakupy. 
Kto posprząta? — martwiła się mama. 

— Ja — powiedziała Ada. — A co wy myślicie, że ja nie 
umiem sprzątać? 

— No… nie wiem — wahała się mama. 
— A może to dobry pomysł? — chwytał się tata ostatniej 

deski ratunku.  Ostatecznie postanowiono, że posprzątać ma 
Ada. Chodziło przecież tylko o przetarcie podłóg i starcie ku-
rzy. Mieszkanie było w weekend gruntownie sprzątane przez 
mamę.  Kiedy mama pojawiła się z torbami zakupów była… 
oczarowana. Wszystko lśniło czystością: kuchenka, parapety, 
półki i podłogi. Ada wytarła wszyściutkie kurze i odkurzyła. 
Z pokoju Ady zniknęły puste pudełka po chipsach, batoni-
kach, butelka po coli, karton po soku, które rano mama tam 
jeszcze widziała. 

— Jestem z ciebie dumna, córeczko — pochwaliła mama 
Adę. — A teraz muszę szybko coś wymyślić w kuchni.  Około 
osiemnastej do domu Ady wkroczyła ciocia Marta, obłado-
wana paczkami. Wszyscy, razem z tatą, który ledwo zdążył, 
zasiedli do stołu. Ada była zachwycona swoim prezentem, a 
ciocia zapiekanką. 

Kiedy mama zaproponowała deser — ulubione lody cioci 
Marty i Ady — ciocia szepnęła: 

— Tak mi tu dobrze. Rozleniwiłam się. Ale… pozwólcie, 
że na chwilę odetchnę świeżym powietrzem i zerknę na widok 
z balkonu.  Ada miała niewyraźną minę, ale nikt tego nie 
zauważył. Ciocia otworzyła balkonowe drzwi i aż krzyknęła: 

— Ach! 
Butem na wysokiej szpilce weszła prosto w… słoik po 

nutelli. Przed nią leżały worki ze śmieciami. Jakiś brunatny 
sos wypływał na podłogę z jednego z worków i błyskawicznie 
zamoczył drugi jasny pantofelek cioci…

Ciepłe opowiadanie na jesienne 
wrześniowe wieczory

Czy wieCie, że...

Kryształy, rubiny i dia-
menty — drogocenne ka-
mienie — kryją w sobie 
wiele ciekawostek. Otóż 
niektórzy ludzie są zdania, 
że kryształy mogą leczyć 
choroby. Wierzą oni, że 
kiedy światło odbija się od 
kryształów, aura otaczają-
ca ciało ludzkie, pochłania 
zawartą w tym świetle ener-
gię.  

Energia ta podobno po-
maga zrozumieć przyczyny 
dotyczące problemów zdro-
wotnych i ułatwia wylecze-
nie choroby. 

Rubin stanowi odmianę 
koroundu — drugiego po 
diamencie najtwardszego 
minerału. Szmergiel to inna 
odmiana koroundu. Papier 
ścierny pokryty ziarenka-
mi szmerglu używany jest 
do czyszczenia powierzchni 
metalowych. 

Diament jest najtward-
szą substancją na świecie 
i dlatego wykorzystuje się 

go w narzędziach skrawa-
jących i ściernych. Szklarze 
używają przyrządów z dia-
mentową końcówką do ry-
sowania linii na szklanych 
taflach, aby je móc przeła-
mać dokładnie w zaznaczo-
nych miejscach. Diament 
posiada jeszcze jedną zaletę 
— nie osadza się na nim 
rdza, dzięki czemu skalpel 
z diamentowym ostrzem 
znajduje zastosowanie w 
delikatnych operacjach chi-
rurgicznych, np. oczu.


